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P oniedziałek . M  117. Jutro , ŚŚ. Atanazy B. i Zygmunt. 
Pojutrze Nów.

M czoraj jako w Niedzielę po d. 28 Kwietnia, obcho­
dzoną była w Kościele XX. Franciszkanów  uroezy- 
f ' ś ć  Sgo W i t a l i s a  Męczennika, z odpustem, przez S. 
‘ ’T O l i c i j  A p o s t o l s k ą  nadanym. Zwłoki tego Sgo, po­
darowane przez B e m  d y k t a  XIV (Lambertini) Papieża, 
sprowadzone zostały do Polski lat temu 90 kilka, przez 
Ndza M ichała Halkiewicza, Ex-Prowincjała Zgroma­
dzenia XX. Franciszkanów, i umieszczone w Kaplicz­
ce pod Ołtarzem N. MARYI Pocieszenia, w Kaplicy 
U'jże B o g a - R o d z i c y .  Na uroczystem z tego powodu od­
bytem Nabożeństwie d. 19 Wrześ: 1754 znajdowała się 
w rólowaMjfRX a  J ó z e f a ,  Małżonka A u g u s t  a  III Króla.

A. PAN udzielić raczył na przedstawienie JO.Xięcia 
1 Am' e s t k i k a ,  rangę: Radcy Honorowego'. Pełniące­
mu obow: Głó: Archiwisty ileroldji Król:, dyinisjono: 

odporucznikowi b. wojsk Pols:, Psarskiem u; p. o. 
” z'ennikarza Iiancel: Przybocznej N a m i e s t n i k a ,  Sekr: 
Koleg;, Wojciechowskiemu; Urzędnikowi tejże Kancel: 
'Sakc: Koleg:, Diaków; Szefowi biura Zarządu Inspek­
tora Głó: Służby Zdrowia, Gudowskiemu; Sekretarzo- 

Protokuliście Komisji R .S .W . i D., Moryczowi; Na­
wałnikowi Ptu Kaliskiego, Rzewuskiemu; Adjuuktowi 
*ządu Gub: Warszaws:, Wakowskiemu; Dziennikarzo­

wi tegoż Rządu Gub:, Stnpeszewskiemu; Sekretarzowi 
5|ura Naczelnika PtuMaryampolskiego, Wnętowskie- 

’ Burmistrzowi m. Mar yarn po la, Jedlińskiemu ; p. o. 
,m°c: P tu Lipnowskiego, Rafalskiemu; Burmistrzo- 

Sierpca, Reichowi; Burmistrzowi m. Chorzele, 
endorfowi; Asesorowi Magistratu m. Warsz:, Ma- 

T u c z o w i ;  p.o. Radcy praw: w tymże Magistracie, 
ooe; Masłowskiemu; Kassyerowi Magistr:, Falkotv- 

sf-‘ernu; Ivassyerowi Lombardu Warsz:, Roszkowskie- 
Rachmistrzowi Referentowi Wydz: Kass w Magi- 

stracig ,n-Wars7N W iśniewskiemu ;Buchalterowi tegoż 
;ipisti-atu w Wydz: Admini:, Dzwonkowskiemu; Na- 

Czc|nikowi Urzędu Poczto: w Płocku, Karpińskiemu; 
P;°- ^acz; Urzędu Poczto: w Michałowicach, Dylczyń- 
• aeoitt- Sekretarzowi Pocztamtu Warszaws: Flernin- 

P- Naczelnika Sekcji Poborów w Dyr: Poczt, 
cjj p iw o w s k ie m u ;  Pierwszemu Rachmistrzowi Sek- 
| i pnvV?r?.w w tejże Dyrekcji, Koprowiczowi; Kontro 
, 1 ’tównej Kassy Pocztowej, Netto; Urzędnikowi

s-zczeg; por; ^  Dyrektorze Poczt, Davison; Le- 
Yinrlp"' ,*y‘'ekcji Poczt, Seemanowi; Kassyerowi Ale- 
i . ' 11 . lego Instytutu Wychowania Panien, Budzi- 
' /ApiatfW\tr Sekretarzowi lej kl: w Zarządzie Spisu 1 
Sadiil*' i ,°iskowego, Bonnetowi; Podprokuratorowi 

1 °*> “ opr; w Ka 1 warji, Szafrańskiemu; Asesoro­

wi Sądu Krym: w Lublinie, Wyzińskiemu; Asesorowi 
Prokuratorji Król:, Kaczyńskiemu; Podprokuratorowi 
Tryb: Cyw: w Warszawie, W ejnertowi; Referentowi 
Kom: R: Sprawled:, Brunowi;Asesorowi Sądu Pol: Pop: 
w Białej, Micińskiemu; Asesorowi Sądu Pol; Popraw; 
w Lublinie, Michałowskiemu; Archiwiście Sądu Apel:, 
Malinowskiemu-, Expedyterowi Kancelarjt Kom: Rz: 
Sprawie:, Ziemiańskiemu-, Naczelników i iiancel: Kom; 
Skarbu, ‘Łapińskiemu-, Kontrolerowi Wydz: Górnic, 
twa, Szernerowi; Inspektorowi wałów m. Warszawy, 
0'Byrn-, Rewizorowi przy Wydz: Dochodów Nięst;, 
Kowalskiemu-, Referentom Komisji R. P. i S . : Sekcji 
Celnej, Bogusławskiemu; Solnej, Dobrzańskiemu, i 
Wydz: dóbr i lasów llządo:, Ciąglińskiemu i Borkow­
skiemu-, Naczelnemu Kontrolerowi Skarbu, Hebdzie? 
ReferentowiWydz: Kontrolli,Gottowt; Nadleśniczemu, 
dvmissionow: Podporucznikowi b. wojsk Pols;, t ty  / to; 
Zawiadowcy Zakładów Górniczych w Strachowicach, 
Reckiemu-, Naczelnikowi Oddziału Kopalu Okręgu za. 
chodniego, Cieszkowskiemu-, Naczelnemu Zawiadowcy 
Zakładu Górniczego w Pankach, Szwejkowskp-mu; Se­
kretarzowi Prezydialnemu Kom: Skarbu, Żyliczowi; 
Poborcy Kassy Ptu Opatowskiego, Kowojewskiernu; 
Referentowi Kancel: Przyb: Dyrektora Głów: Pr-zych; 
i Skarbu, Grochowskiemu-, Poborcom KassPowiatow; 
Bialskiego, Pawłowiczowi; Łomżyńskiego, Krynickie­
mu; Kalwaryjskiego, R^pickienni; Sejneńskiego, Kip 
Ilkowskiemu, i M i e c h o w s k i e g m ^ - ^ ^ U ^ -  
czelnikowi Sekcji Dochodow Małych, Sęki . Kole 
Zawadzkiemu-, Inspektorowi Szkoły Powia w V\ ło-
cławku,&a/ćromńł)y rektorowi Gab.netowOknNauk:
Warszaw:, J a r o c k ie m u - ,  Sekretarzowi tegoż Okręgu, 
Słońskiemu-, Sekretarzowi B.bljotekiGłownej, Sum iń­
skiemu: Adjunktow i Dyrektora Obserwatorjum astro­
nomicznego wWarszawie, Baranowskiemu-, Starszemu 
Nauczycielowi Gim: Real: wWarszawie, Rogińskiemu; 
Starszemu Pomoc: Naczelnika Stołu Zarządu Okręgu 
Naukow: Warszawsk:, Puchalskiemu; Nauczycielowi 
CimiuReal: w Warsz:, Wrześniewskiemu, i Nauczycie­
lowi Gim: Gu: w Warsz:, Żochfiwskiemu. (D. c.n.)

G ubernator Cywilny W arszawski.— Ponieważ ob­
myślono dogodniejszy sposób zapewnienia Wojsku ra­
cji mięsnych, przeto na zasadzie rozkazu JO. X i ę c i a  
Jenerał.Eeldmarszałka, z daty wczorajszej Nro 
rozpisana na W łaścicieli dóbr dostawa wołów, o< w® 
łaną została; i o tym Rząd Gubernjalny W arszaws i, 
kogo należy, zawiadamia.— Rzeczywósty R“< ca 
nu, i,-Baszczyński.— Naczelnik Rancei:, Sii
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Zapowiedziane dzieło pod ty t: D rvgi S ą d  Salomo­
na, czyli R ys z panowania P ju sa  IX  przez M. Skot­
nickiego, opuściło prassę, i znajduje się do nabycia 
w  Księgarniach Warsz: po zł. 7. Skład głów ny w Księ­
garni 15. Lessmana.

W łodzimierz Rudnicki, Uczeń klassy Vł Gimnazjum 
Realnego w Warszawie, onegdaj rozstałsię z tym świa­
tem w l S  roku życia. Stroskana Familja wswojem i 
nieobecnej Siostry imieniu, zaprasza Krewnych, P rzy ­
jaciół, Kolegów i Znajomych zmarłego, na exportacyę 
zw łok Jego z  Kościoła Sgo K r z s z a , na smętarz Po­
wązkowski, dziś ogodz:4 '/i  popołudniu.

Ś. p- Mareyanna Ulasińska W dowa, lat lO O  liczą­
ca, w dniu 29 z.m . rozstała się z tym światem.

_ Główna Kassa Oszczędności. W  tygodniu upły- 
nronym do dnia ls/io Kwietnia r .b . włącznie, wydano 
książeczek nowych 2, na które, tudzież na dawniejsze, 
w  39 wnioskach, złożono rs. 129 kop. 15 (z ł. 861). 
Na zadanie 129Uczestnikom wypłacono (prócz procen­
tu za r. b. rs. 81 kop. 83) rs. 7,502 kop. 71 (z ł. 50,018 
g r .2 ) , i umorzono książeczek oszczędności 111. P rze­
to  Uczestników 3,977, posiada kapitał rs. 67,717 
k. 67, (Z ł. 451,451 g r. 4.)

Stary Ogrodnik z pod W arszaw y, k tóry  nieraz u- 
m iał trafnie przepowiedzieć zmiany aury, utrzymuje, 
że w tym roku dnie Ścię tych  P a n k r a c e g o ,  S e r w a c e ­
g o  i B o n i f a c e g o , zwykle odznaczające się dokuczliwern 
zimnem, powinny być ciepłe. Wnioski te meteoroli- 
giczne opiera na uwadze, że drzewra owocowe zwykle 
w  pierwszej połow ie Maja kwitnące, teraz właśnie 
okwitają, i że to je ,t  przyczyną oziębienia się w tych 
czasach tem peratury, k tóra tej wiosny debjuto wała już 
dosyć ciepło.

Któż niepamięta nieporównanych Sztuk prestidigita­
tora Bosko, na którego przedstawieniach W arszaw ia­
nie tyle miłych spędzili wieczorów. Bezwątpienia jed- 
nem z najwięcej zajmujących ułudzeń tego Artysty, 
b y ło  znikanie owych gałek zaczarowanych, których 
obrotu napróżno wśród palców jego szukałeś; niemniej 
zręcznęm było kilkokrotne podrzucanie czarnej kuli, 
k tóra znikała w przestworze. Gdy właśnie w tych 
dniach w wesołem gronie rozprawiano o tej nadzwy­
czajnej zręczności, i utrzymywano, że w tern jest coś sza­
tańskiego, w ystąpił dowcipny narrator, utrzym ując, że 
dowiedzie, że szatan na to za głupi, i na poparcie swego 
dictum, opowiedział n a s tę p u ją  zdarzenie: Na Żmudzi 
szedł lasem do wsi stary jakiś Wyga; „iech mu będzie 
imię Hajtyrhys. >,A dokąd Wasze?” krzykną! zastępu­
jąc  mu rogaty kozionóg w hiszpańskim stroju. Zmię- 
szał się zrazu chłopisko, bo było ciemno, i poznał że 
z drogi kaducznie zeszedł. »A zasie, co tobie do teo-o.” 
»Co mi do tego? a nie wicszże, żeć nie można tu  łazić,

i że albo zakład ze mną w'ygrac musisz, albo ci łba na­
kręcę.” »Zgoda” , rzek ł chłop, bo gdy szło o układy, 
nikt mu w karczmie nie sprostał. D jabeł tedy podnió ł  
z ziemi kamienia, i cisnął go do góry, a kamień leciał, 
leciał, i za trzy  dopiero spadł godziny. Chłopu się 
ckliwo zrobiło, bo zkąd u kaduka takiej nabrać siły. 
Szczęściem, przypomniał sobie, że w kieszeni niósł sko­
wronka dla wnucząt; sięgnął tedy nieznacznie po nie<xo, 
a użalając się niby przed djabłein, że jest dycha wiczny 
i wiecznie na wątrobę chory, cisnął onego skowronka, 
za którym  próżno ślepił djablisko, bo jak  poszedł w um­
rę , tak i więcej nie w rócił, a chłop zakład co w ygrał 
to w ygrał. »Mamo, a to może Pan Bosko wróble pusz­
cza, a nie kule”, dodała po tern opowiadaniu cztero­
letnia Karolinka.

Interesującym by ł Koncert wczorajszy. *Młody pe­
łen nadziei Artysta Leop-.Lewandowski, mający zamiar 
wyjechać dla wykształcenia swego talentu, w ystąpił 
przed znającą go już poniekąd Publicznością W a r ­
szawską, dla okazania ostatniej próby zdolności swoich. 
I ublicznosć przyjęła z zadowoleniem tego obiecującego 
Skrzypka, którego dotychczasowe ukształcenie czyni 
zasługę Nauczycielowi P. fłornziel. Niewątpim że za 
powrotem swoim do W arszawy, młody Lewandow­
ski, znowu wystąpi przed sądem opinji publicznej, i że 
położone w nim nadzieje dalszego wydoskonalenia, 
przydarzę wrodzonym, dobrze zaszczepionych począt­
kach pięknej nauki, zamiłowaniu, i gorliwej pracy zu­
pełnie uiści. Wówczas stanie już zapewne w tern 
gronie Artystów krajowych, którzy zaszczyt sztukom 
pięknym przynoszą. P. Jano ty  na fortepianie, a Panna 
Leśniewska  śpiewem, nie mało przyłożyli się do u- 
przyjeinnienia wczorajszego koncertu.

W czasie powszechnego popędu do ruchu umiejętno­
ści, bardzo stosownie rozpoczęła się materja we wzglę­
dzie udoskonalenia wozów, k tórą  tak umiejętnie w je ­
dnym z pism tutejszych P. Dorantl rozwinął. Jeżeli 
co ztąd dobrego wyniknie, ja się wtenczas odezwę, jak 
ow Dziadek kościelny, który wpośród chwalących ka­
zanie X. 1 roboszcza, odezwał się z kącika, «bo też to 
ja na to kazanie zadzwoniłem.” Ż .

W czoraj złożono w Redakcji Kurjera od T. zł. 3 na 
sztachety przed Kościołem PP. W izytek. Od II. s! zł.5  
na cel powyższy, i tyleż dla Kaleki w domu Elerta.

W czoraj w Teatrze W ielkim przywołana po Gru- 
zeldzie, .1 Pa ni H alpert. W Teatrze Rozmaitości, po 
Kom: D w aj Bracia, JPanna Ciemska, i JP . Żółkowski 
2-kroc; po Kom: Kodex dla Kobiet, JPanna Ciemska, 
JP P .o /o ty e  i Królikowski.

(A r.n .) Chociaż dobrze czyniący nie potrzebuje roz­
głosu swych dobrych uczynków, bo mu najlepszą na­
grodą, własne zadowolenie z dopełnienia obowiązku



k.tór.y f] sam wskazał, m ówiąc: m 'la j bliźniego ja k  
siebie sennego; przecież ten który usługę Chrześcijań­
ską odbiera, poczuwa się do wdzięczności, i takową 
wdzięczność objawiać nie tylko ma prawo, ale najczę­
ściej za obowiązek poczytuje. Temi powodowany u- 
^Z|iciami,składam publiczne dzięki Winu L. Bloch, Le- 

aizowi wolno-praktykującemu w Zgierzu, za w y le­
czenie kuzyny mojej, Muryanny G rabow skiej, z cięż- 

'cj choroby tyfu su , przy czem dal nam dowód nie- 
tjlk o  biegłości swej sztuki, prawdziwego poświęcenia, 
a e zupełnej bezinteresowności.—  K . Szcz. R .

Ą u s lr ja .—  2 5 ^ 0  z. m. ogłoszono nową ustawę, któ- 
[ eJ PUr>kta głów ne są takie: W szystkie do Austrji na- 
teząoe kraje, stanowią jedną monarchję konstytucyjną, 
j tawa rozciąga się do Królestw: Czeskiego, Galicji, 
■'Odomerji z Oświecimem, Zatorem i Bukow iną; Illirji 
(składającej się z Karyntji i Kraina z posiadłością nad- 
lr*e*ną), Dalmacji, Arcy-Xztwa Austrji wyższej i niż- 
SzeJ Łnns i X ięztw : Salzburgskiego i Styrji, Szląska 
ij0rneS° i dolnego, Margrabstwa M orawji, tudzież 
łlcabstw xiążęcych Tyrolu iVoralberga. Podział pro- 
w !ncji zostaje dotychczasowy. Korona podług sank­
cji pragmatycznej z dnia 19go Kwietnia 1713go ro- 
kU) jest dziedziczną w linji Habsburgsko-Lotaryng- 
s lej. Następca tronu za skończeniem lat 18, jest peł- 
U^jetnim; na przypadek nieletności ustanowioną bę- 

rejencja na mocy osobnego prawa. Osoba cesar- 
skajest świętą i nietykalną; za czynności Rządu, Mo- 
n *rcha nie jest odpowiedzialny; jego rozporządzenia 
Wymagają spółpodpisu odpowiedzialnego Ministra. Ce- 
Sarz Posiada w’ładzę wykonawczą, prawodawczą zaś
^ p o ln ie  z Stanami. N a d a j e  posady, godności, ordery i

°Pnie szlachectwa, posiada dowództwo naczelne i za- 
r y  za siła lad ową i morską. Wypowiada wojnę, za- 

pokój, traktaty, rozejmy z Mocarstwami za- 
b‘anicznemi z zatwierdzeniem przez Stany. W se- 

czylj izbie wyższej zasiadają Xżęta z rodziny 
e->arskiej za skończeniem lat 24, i 15 członków  wy- 
■eralnych między znaczniejszemi Dziedzicami; izba 
eput iwanych liczy 3S3 członków; inne punkta tej 

ustawy b y ły  ogłoszone.—  W Wiedniu dnia 16go
d7D* ° gwardja narodowa stanęła pod bronią; spo-

av' an° Się demonstracji klass rękodzielników, ale ta 
"“ nastąpiła*

Jenerał C ava ign ac  (Kawajniak) po- 
d ■ !!W,"ł  'v AIgierji za ofiarowane mu kandydatui y 

> P'To owego Zgromadzenia.—  Kompozytor tiu le -  
y  jes kandydatein do tegoż Zgromadzenia.

n is z p a n ja  yy całem K rólestwie zaprowadzono
I J 18 '! ,sl lPę menniczna; jednością monet jest real sre- 
nrny; złoty  doblon Izabe lli ma wartość 100 realów; 
monetami srebrnemi będą: ciuro czyli p ia s te r  warto­

ści 20 realów; p ó lp ia s le r  czyli talar wartości 10 rea­
lów; p e s e ta  wartości 4 realów, i pó lpese ty  wartości 
2ch realów.

N iem cy .— 7 Król P ra sk i  na przedstawienie minister­
stwa stanu, zezw olił, aby zbierano sposobem składki 
uchwalone przez stany 15 miljonów talarów, dla przed­
sięwzięcia środków obronnych; składający otrzymają 
na wniesionekwoty obligacje 5-procentow e.—  W Ber­
linie otrzymano wiadomości z Rendsburga z dnia 25go  
z. m. o LOtej wieczorem. Tegoż dnia o lOtej rano P ru ­
sacy zdobyli miasto F lensburg. Duńczycy kompletnie 
są wyparci, odcięto im odwrót dostatków  przez IIol- 
nis; jeśli nie zdołali dostać się do wybrzeża przez Apen- 
rade, wojsko pruskie w ytępi ich pewno do szczętu. 
Zabrano Duńczykom 24 armat; tak ze strony nieprzy­
jacielskiej jako też pruskiej, dużo jest ranionych, a 
z grenadjerów pułku Cesarza F ran ciszka  kilku pole­
g ło . O koło 20 jeńców  duńskich sprowadzono; prócz 
kilku szczupłych hufców holsztyńskich, znowu w oj­
sko pruskie samo w alczyło i zw yciężyło  świetnie. —  
N ie potwierdziła się wiadomość jakoby Dziedzic C h ła­
p o w s k i  T i g o  z. m. zachęcał w Koźminie do walki prze­
ciw pruskiemu wojsku; również odwołują wiadomość 
o jego śmierci.—  Miasto Freiburg wBadeńskiem 23go  
z. m. zdobyte zostało przez wojsko nassauskie sztur­
mem; zgromadzonych tamże republikanów rozbito. 
Jeden z ich hersztów S tru v e  szczęśliwie uszedł nie­
w o li.—  Głoszą, iż Duńczycy zagrażają portowi Kiel.

G a ze ta  M ozelska  donosi a Kolonji pod dniem 21  
Kwietnia: Polakom wzbronionem zostało dalsze przej­
ście granic pruskich. Rozmawialiśmy tu z lulku Pola- 
kami, którzy s a m i  z największem rozjątrzeniem m ow.li 
o niegodnem postępowaniu swych ziomkow w Poznan- 
skiem. Przypisują oni głównie winę zaszłych tam okru­
cieństw i bezprawiów zasadom komunistów polskich, 
którzy tylko tym sposobem byli wstanie zjednać sobie 
stronnictwo, iż nieokrzesanych mieszkańców poprowa­
dzili na wojnę przeciw własności.

O strów , 2 6 g o  K w ie t:  —  Bandy kosynierów dopu­
śc iły  się znowu dnia 26go b .m . w  odległym  ztądo mi­
lę Raszkowie, na bezbronnych mieszkańcach tego mia­
sta, najokrutniejszych morderstw i bezprawiów. P ó ­
źniej nadeszło wojsko, w yparło ich w  prawdzie z Rasz­
kowa, ale wiele osób padło ofiarą rozwścieczonego o- 
krucieństwa tej dziczy. W śród walki jeden z żołnie­
rzy spadł z konia, kulą w nogę ugodzony. Natychmiast 
obstąpili go kosynierowie, pokaleczyli mu twarz lan­
cami, a zdjąwszy mu hełm, zastrzelili go pięciu kulami- 
Tak obchodzą się Poznańcy wojow nicy, z jeńcami 
wojennemi. _ . . .

K r a k ó w 2 6 K w ie tn ia .—  W czoraj wieczorem i nia 
dzisiejszego zaszły tu niespokojności wy wo ane pi ze



emigrantów polskich,którzy od niejakiego czasu w dość 
znacznej liczbie tu przechowywali sic. Dla uśmie­
rzenia gwałtu i niekarnośei użyto siły zbrojnej, a Je- 
Cicrał Castiglione oznajmił, iż miasto bombardować bę­
d z i e ,  jeżeli obcy przybysze w przeciągu l ' /*  godziny 
nie opuszczą Krakowa. Rozkazowi temu stało się na­
tychmiast zadosyfc, a w tej chwili, godz: 12 w nocy, 
miasto cieszy się zupełną spokojnością.

Drezno, 22go  K w ie tn ia .— Emigrantom Polskim 
wzbroniony został dalszy przejazd przez Królestwo 
Saskie i %.Łęztwo Brunświckie.

T u rc ja ■ —  Porta uchwaliła aby w Nisze między 
Bułgar ją a Serwją założono obóz 20,000 ludzi. W Bo­
śni przedsięwezmą także środki ostrożności.

Rozm aitości.—  Teatra paryz: znowu liczniej bywa­
ją odwiedzane. Koserwatorjum ulegnie reorganizacji 
pod przewodnictwem Pana A d a m . —  W opisie podró­
ży do Syb erji  wschodniej, przez P . Szczukina  odbytej, 
a przez Gazetę Akademji Petersburgskicj ogłoszonym, 
podróżnik ten opowiada, że widział nad brzegami rzeki 
Jenissei,nie dojeżdżając do K rasno jerska ,starca, które­
go włosy i broda były koloru zupełnie żółtego. Zapyta­
ny o wiek,starzec ten oświadczył, iż liczył sobie latado 
100, ale od owego czasu stracił rachubę; jednak za­
pewniał, ż e  pamięta P i o t r  a W ielkiego, i że mając lat 
20, walczył jako Kozak w bitw ie pod P o łta w ą  (roku 
1709). Z tego więc wypływa, że starzec wspomniony 
miał lat 152. Pomimo wieku tak zgrzybiałego, trzymał 
się zupełnie prosto, miał wszystkie zęby przednie, ty l­
ko twarz jego odznaczała się szczególną bladością.

W dniu 23 Kwietnia (5 Maja) r. I). o godz: 11 7. rana, odbędzie 
się w Sali Posiedzeń Rządu Guber: W arsz:, licytacja głośna, na do­
stawę do Magazynów W ojskow ych, rozpisanych na Dobra Rządo­
we w bezpośredniej Administracji Rządu Gubernjalnego zostające, 
różnych PRODUKTÓW. W arunki licy tacyjne mogą być prze jrza­
ne  codziennie w W ydziale Skarbow ym  Rządu Gubernjalnego.

PRZYJECHALI do WARSZAWY.
Biernack i  Zyg:O by: z Biernat; Czaplicki Konst: Oby: z Brzozy; 

Gastel Józ: Oby: z T rębaezew a; Dubiecki Stan: Oby: z Żelechowa; 
Uerbowski Adam Oby: z Delecka; Karłowski Alex: Oby: z.Radomia; 
L ehell Bogum: Oby: z Lodzi; M alinowski W ikt: Oby: z Ros j i ;  My- 
syrow icz Józ: Oby: z Łoś; Ńiemojewski R adca  Stanu z Oleszna; P o­
tocki Toin: lir. z Maluszyna; Popław ska Paulina,Żona Radcy Stanu, 
z Pęcie; Smokowski W inę: Dok: z Lubelskiego; W róblew ski Napo: 
Oby: z Dankowa; W iesiołow ski Jan Rzecz: Radca Stanu z Ryciny; 
/w ierzćhow ski Lud: Oby: z W i, lunla. (G. P.)

1*0 % S B MX if A .
, WIADOMOŚĆ DLA PP. MAJSTRÓW OBUWIA.

TAŚMY w różnych gatunkach i kolorach z gummy elastycznej, 
do wszycia w półbuciki nięzkie i buciki damskie, podług ostatniej 
m ody Parysk iej; ja k  niemniej do Kamaszy i Kaloszy; są  do na­
b y c i a  w hąndlu H. Lettonne pod filarami przy ulicy Miodowej,

'Va • v FAETON ze s k rzyd łam i ,  u ż y w a n y ,  \y d o b ry m  sta-  
•• sPrzcdan ia  p rz y  ul icy E lektoralnej p©d

Nr 796. Wiadomość u S trażą.

CALE PIERW SZE PIĘTKO, złożone z 7 Pokoi, Kuchni, w o 
f i c y n i e ,  G óry i P iw nicy, do najęcia od S. Jana r. b., vr kamienicy 
pod N r 2m przy ulicy Stó-Jańskiej.

Z powodu w yjadu, je s t do sprzedania PANTA- 
LJON mahoniowy, w dohryni stanie, i różne ME­
BLE za pom ierną cenę, przy  ulicy Piwnej pod Nr 
21, na lin  p iętrze od frontu.

Do najęcia każdego czasu lub cd Śgo Jana r. b. w now o- 
W  wyrestaurow anym  Pałacu dawniej X iężnv Sapieżyńy N r ̂  
^ 1 2 4 5 6  przy ul: Now y-św iat, piękny APARTAMENT w k o r - i f  

pusie, z widokiem na ogród i d/.iedziniec; złożony z 7 mi u p o -0  
/i/ko i i kuchni. —  W iadomość u Rządcy.

l)o Składu Nasion Dra Er: Betzhold przy ulicy Senator­
skiej, obok Resursy N r 471, nadszedł transport CUKRJJ 
krajow ego w całych  g łow ach, funt po zł. 1 gr. 12, i po zł. 
1 gr. 18; MĄCZKA cukrow a biała, funt po zł. 1 gr. 12; 

F ary n y  zaś, funt po zł. 1 gr. 3; po zł. 1 gr. 6, i po zł. 1 gr. 8.—• 
Tamże dostać można W y k i czarnej, korzec po zł. 21, i Koniczyny 
czerwonej i b iałej, Lucerny, Turnipsu, Rajgrasu, Traw y S. T ym o­
teusza, Bobiku, i E sparcetty , po cenie zwyczajnej.

2. Dnia 9 z. m. skradziony został ZEGAREK z ło ty , cylinder, 
v^y o 8 kam ieniach, z kluczykiem  Bregietowskim. na łańcuszku 

przerw anym  u jednego uszka kluczyka. Dotąd przedsiębrane roz­
m aite s'rodki nie zdo łały  odkryć spraw cy kradzieży; uprasza się 
więc PP. Zegarm istrzów i inne Osoby, którym  zdarzyło się lub zda­
rzy  kupić, albo o kupnie wiedzieć, lub kupującego Z egarek  cy­
lindrow y widzieć, iżby raczyli dać o tern wiadomość poszkodowa­
nemu pod N r 81, na Kanonji, na 2m piętrze.

W  środku dużego ogrodu przy  ulicy N ow y-św iat N r 1258 A, 
są do w ynajęcia każdego czasu dwa LOKALE na letnie miesz­
kan ie , jeden o 4ch Pokojach i Kuchni, d rugi o 3ch Pokojach i 
Kuchni, mogą być tak  w ynajęte i cząstkowo.

Potrzebna jest PANNA do Sklepu, posiadająca języ k  polski 
i niemiecki, dobrej konduity. W iadomość w Sklepie Farb iar- 

ulicy Królewskiej i rogu K rako:-Przedm ieścia.
Dnia 28 z. m. zostawiono przez zapom nienie w do­

rożce szafirowej, w racając z Pow ązek do pałacu Dy- 
zmańskich, PARASOLIK czarny, żó łtą m aterją pod­
b ity  p ary zk i; prosi się D orożkarza lub Znalazcy 

o zw rot, w korpusie pałacu  Dyzmańskich, na Isze piętro.
Dnia 29 z. m. zginął PIESEK rassy w yżełków  an­

il, gielskich, miał łeb ek  kasztanow aty i dwie ła tk i nad 
ogonem. Kto takow ego odda lub doniesie pod Nr 
379, na Pradze, dostanie nagrody Z ł. 20.

Dziś rano ciepła stopni 2. W czoraj w południe 16.
TEATR WIELKI. Ju tro , G a łg a n d u eh .
Jutro w Handlu t io łd ra s in sk ie g o , przy ulicy Miodowej, w prost 

S ą d u  Apel:, na Śniadanie: Pekeflejsz, Kotlety wołowe, Befsztyk, 
Pieczeń c ie lęca .—  Obiad: Zupa pomidorowa i Rosół, Sztuka 
mięsa, PotraW a, Pieczyste, i t. p.

Jutro w handlu M ajew skiego  p rzy  ulicy Bednarskiej, na Śnia­
danie: Kurczęta, Raki, Szparagi, Polędwica, Pieczeń angielska, cie­
lęca i w ołow a,Z razy nelsońskie, Befsztyk, E n tryko t, Kotlety,Omlet, 
Z upa szczawiowa, Rosoł, Sztuka mięsa, i inne Potraw y.

Ju tro  u R o g a w sh ie jrprzy  ulicy Podwal i rogu K apitulnej, w do­
mu W . R yehtera, na Śniadanie: K urczęta z śm ietaną lub sałatą, 
Pieczeń cielęca, Z razy garnuszkow e, Kotlety cielęce z groszkiem , 
Potraw a z p dard , Szparagi, Kotlety wefowe, Omlet biszkoktc y; 
oraz przyjm ują się wszelkje obstaluuki, i micsięcz. Stołownikow.

onej


